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Dziś św. W irgiliusza. 
Jutro św. Mansweta.

W ięc znowu o „ludziach ze grzebanej w  śmieciach. P isa liś - 
śm ieei?“ my niedawno o tej lepiance z

| Niestety, tak. M ów i się o tem Czerniakowa i o smutnym losie 
g |rokrocznie i roKrocznie z nadej- człowieka, któremu Opietca Spo-
  ściem zimy alarm uje się o prze- łeczna stale odm awia pomocy —

niesienie nieszczęsnych p a rja - teraz spraw a zm ieniła się o tyle, 
sów  do pomieszczeń, bardziej że... p rzyga rną ł on jeszcze do 

m zasługuj ących na nazwę miesz- sw ej m in iaturow ej bud..i rodzi- 
kania. Ta spraw a  jest w ieczna—  nę bezdomnych, sk ładającą się z 
nie dlatego, by opieka społeczna 10 esóo. B ieda biedzie pom aga  
była chronicznie gfucna na  wo- jak  może...
łan ia  o ratunek : lecz dlatego, i Sp raw a „ludzi ze śm ieci" po-

j i A m y
TF. VTR W IE L K I : Dziś „Rose Ma­

rię". W  środę gościnny występ H. że nory i tekturowe budy pozo- w inna być raz w reszcie radykał 
lorneta w  „Fauście , w  piątek w stawione przez jednych, rychło )

W  czwartek „Rose Ma* zn a jdu ją  nowych lokatorów  —
Inowe rodziny bezdomnych.

n T ^ TR„ N p K X : ^  i Śmiecie —  to ostateczność —następnych „Przepióreczka”. W  pro-1 . ,
"aca C ya ’ Kornela —  Wyspiańsk e- a,e zaw sze jeszcze ratunek przed  
— n g łod jm  i zimnem, Ciężkie wozy

% A  Z) J O
W A R S Z A W A

Środa, dn. 27 listopada  

j 6.30 „K.edy ranne”... 6.33 Pooi -ka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­

zę Izyka (pł.j. W  przerwie o godz. 7.20 
j Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. bież.

8.00 Aud. dla

nie rozw iązana. Jeżeli nie
w zg lędów  hum anitarnych, ~  j 7.55 >fParę infornl 
przynajm ni :j ze w zg lęaow  sani- 
tarnych —  dur plam isty i choro- 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Dzien. 
by zakaźne w łaśn ie  w śmieciach, ! poiudn. 12.15 „Czy możemy zyć ber

, , ________ ^   j _  'miPRJi?0 —  nnc^ari. wvfrł M. Ktras-rozgrzebywanych przez nędza-
rzy, m ają  sw oje źródło. Opieczę­
towanie kilku szm aciarń w  stoli­
cy (odkrycie w ypadków  duru  
p lam istego ), które SKupują „to­
w a r "  od takich w łaśn ie  zbiera­
czy szmat na śm ietniskach —  
jest najlepszy m tego dowodem.

O z f ś  r o z d a n i e  n a g r ó d

mięsa Y" —  pogad. wygi. M. Stras 
burger. 12.30 Konc. muz. popul. Ork 
T. Sereayńskiego (ze Lwowa) x3.25 
Chwilka gosp, domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. g.ełd 15.30 Melodje z filmów 
dźwiękowych (p ł.). 16.00 „Ci, którzy 
nie słyszą-* —  aud. dla dzieci. Trans­
misja z Żaki. dla Głuchoniemych (z 
W ilna). 16.20 A rje  w  wyk. Mercedes 
Oapsir i sopran Koloraturowy — pl.). 
16.45 Roimowa muzyks ze słucha­
czem radja. 17.00 „Dyskutujmy* : 
„Cz„ słuszne jest hasło —  wszystko 
dla dziecka* —  fcygłosl dr. R. Cza­
plińska -Mutermiichowa. 17,20 Utwo-

go. Premjera jutro.

TEATR  P O IS K I: DzL, o godz 
1.36 wlecz. „K„rdjan‘‘ Słowackiego 
Od jutra ' ' "
mamy”.

N a  dzisiejszem  posiedzeniu  
Tym czasowej Rady M iejsk ie j, Któ 
re odbędzie się o godz. 6 wiecz. 
zostaną uroczyście w ręczone na ­
grody m stoł, W a rszaw y  t. j. na 
groda naukowa, literacka, arty ­
styczna i muzyczna.

Porządek obrad p rzew idu je  po- 
nadto; spraw ozdanie prezydenta 
miasta Starzyńskiego, wnioski w  
sp raw ’e zlikw idow an ia  pozyczek 
wewnętrznych w  gazowni m iej-

m agistrackie Z. O. M -u, rozkleko 
tane, trzęsące się furm anki chłop  

wihodz na afisz „Powrót :kie w yrzuca ją  codzień na w a r ­
sz a w sk ie  wysypiska śnveci o l- 

T E A T R  N O W Y : Od dz powraca brzym ie sterty odpadków, gruzu

w o d Ł ^ S ?  p l w Ł S k i e j . 1 Ziem W agi 100* ~  l '200 ^ nn-
„Powrót mamy" z Grabowskim, Ka- I W  stertach -śmiecia i gTuzu 
mińską, Gellówną, Piaskowską i Ziem bezdomni w ygrzebu ją  sobie do- 
łrińskim na czele. gdzie koczują dniem i nocą,

1 E 4 T R  L E T N I: Dziś w  reżyse ji i“ zaważaj'ąc na fata lny  zaduch  
V .  Chaberskiego premjera sowieckiej b ijący  od zwożonych ustaw ie*- 
sztuki „Przedziwny stop*4 Kirszona „• ^ ,
obsaaę stanowią: Paczyński, Orwid, n,e °dpedkow , ani r a  gryzą cy w  
Kamzewsm, Kondrat, Wasiutyńska, ^ózy i nozdrza zapach chlorku,
Daszyn, na, Kajzerówna, Kucińska, który w ysypu je się na śmiecie w 
Karpińsld, Woozczerowicz, Zejdów- celach dezynfekcji. W  tych
ski , m  Dekoracje St. Jarockiego.’ „ -  „  , , .

■* w „m ieszkaniach niema dachu ani
T E A T R  M A Ł Y : Dziś komedja mebli, za stół służy kilka prze-

ShaWa kołnierz i bohater” z Bu- j ,
czyftską, Gorczyńską Undorfówną, g n ’,Jch desek' M  kuiia
Kurnakowiczem, Węgierką i in. szmat, w ygrzebanych  ze śmiet-

ST O ŁE C ZN Y  T E A T R  PO W SZ,: “ iska- i Starosta grodz i ródińiejsko-
Dziś we wtorek „Damy i huzary" na I Śm jstnik jest dla tych ludzi wn^szawski w yda ł zarządzenie
uL Elbląskiej 51, zaś na ul. M łynar-,w szystk iem : mieszkaniem, żród- prewencyjne wT zw iązku zt stw ier
skiej 2 o godz. 7-ej „Muzyka na uli }em w yżyw ien ia i zarobku. W y - ‘ dzeniem kilkunastu w ypadków

. T c l l r „ „  _  . g rz e b u ją  on i ze  zw o żon ych  śmie duru p la m is tego  na te ren ie  W a r -
TŁATR ATENEUM : Dzis i jutro 

„Turon”  Żeromskiego z Jaraczem >adki ja r z y n  i  ow ocow ,
roli Sztli.

.  . . . .  . . .  , . . • ry J. S. Bacha (pł.) 17.50 „Świat
naukowe , literackie], artystyczne] i muzycznei się śmieje** — przegi. humm m-

skiej i w  tram w ajacn  miejskich, 
wnioski w  spraw ie  uzupełnienia  
budżetu nadzwyczajnego na rok

gran. w  opr- P  Winawera. 18.00 
„Miniatury kwartetowe" —  w  wyk. 
Kwartetu Marsz. M7 V. Mozart: Te- 
i r at z warjacjami _ Kwartetu A -dur,

1935.36 sumami z rk w id ac ji b, j Ł. v. Beochoyen feniat z V arjacj -
m iejskich zakłaaów  m o p »try w a - aii *  ^ ' f ur °P* ,18.N r *. 5-. ... . . P. Schubert: Temat z wariacjami z
m a M arszaw y , oraz przejęcia na Kwartetu a-moll (śmierć i dziew- 
rzecz m iasta tytułem darm ym  sze- -zjma). 18.30 „Skrzynka ogulna —  
regu gruntów , przy ulicach Bel- dr. M. Stepowsk: 13.40 ,^ycie kult. 
w edersk iej, Grochowskiej, Cho- t art. stolicy**. 38 4ć Muzyka salon. 

T» ■ • . . .  tl▼ I w wyk. Ork. P. Kerby‘ego (p t ).
cimskiej, Kazim icrzow sW ej, N a r -  j i g £ f  j p orady  weterynaryjne** _  Z
butta, K w iatow ej, Sękocińskiej 
Gzosnowskiej" na M arym oncie.

i

Zarządzenia prewency)ne
Przeciwko durowi Dlamisiemu

.resztki w>Tn.ecione z hal targo  
T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś i ju- fw ych i różne n ieprawdopodobne  

tro drama Ibsena „Budowniczy Sol- o b rz jd liw stw a , których pochodzę 
'* * Adwentowiczem i Grywiń n ;a n;eraz nieDodohna Ancńor 

ską w  rolach głównych.
nia nieraz niepodobna dociec.

   . ^  zapadnięciem  nocy zaczyna
oTYT ł r  R E P l TY : Nieczyn- 8lę krecia praca —  w ygrzebyw a­

ny W  przygotowaniu 2-aktowa kn-
t,: „Pierścień n,e cennieis zych odpadków —m^dja C. Norwida p. 

wielkiej damy *.

TEA TR M ALIC K IEJ: Dziś 
tro „Noe“ A ndri Obey‘a.

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktaak 
r.a satyra „Z  przedziałkiem**. Co-
Sziciiiiie dwa przedstawienia o gudz 

7 15 i 9.45 w  ecz.
W IE L K A  REW JA  (Karowa 18):

Dziś i codziennie komedja muzycz­
na Bemauera i
nister i descous" z H. Ordonówną i 'cy, którzy cale lata w egetu ją  
A. u-tnerem. Początek o godzinie irzy m iejskich wysypiskach śmie

'c —  budu ją  sobie chałupkę z 
kaw ałków  cegieł, g liny  i desek. 

Dwa orzedstawiema 7.15 i 9.30 w. ra k  w łaśn ie poradził Bobie bez- 
O P E R E IK A  N A  CHŁODNEJ- robotli; szofer, który mieszka

, szmat, szkła, żelaza i t p  skar- 
, jU. bów, które później można «śpie- 

n ężyć za kilkadziesiąt groszy wo 
rek.

P .e rw sze  chłojly lesieni pozwa- 
la ja  przetrw ać jako tako w ciep­
le, ja k i»  w y tw arza ją  śmiecie. A le  
m rozy są już  groźniejsze. B ar-  

Oesterreichera „ M i - 'dziei Pom ysłowi i zaradni b''eda-

20-ej

TEATR  H O LLYW O O D  
rro rewja „\Yar„zawa —  New York

szawy.

W  myśl tego zarządzenia '(kie­
row n icy  kom isarjatów  P . P . 'm a ­
ją :

1) stw ierdzić, czy na podległym  
im terenie zn s jd u ją  się jak ieko l­
w iek domy noclegow e: jaw n e  lub  
potajem ne i w wypadkach tw ier­
dzących m ają  zaw iadom ić o tem 
właściwego^ lekarza san itarnego w  

jeelu przeprowadzenia dezynfek­
cji i -ewentualnie unieruchom ie­
n ia przez starostwo na wniosek  
lekarza, 2 ) zbadać, czy na tere­
nie kom isarjatu P. P. zn a jdu ją  
się sklepy lub  kram y handlu jące  
starzyzną i ewentualn ie zaw iado­
mić o tem w łaśc iw ego  lekarza sa­
nitarnego, który zarządzi przepro  
wadzenie dezynfekcji, 3 ) nie do-

P z if  i codzienni* operetka kalmana 
„Hrabina Marica".

C Y R K : Program otwarcia, a Lei 
nertem człowiekiem-rakieta na czele.

na śmieciach ju ż  cztery lata i 
sklecił ^ sobie w łasnym  w y s ił­
kiem domek, w nraw dzie  nędzny, 
ale zawsze lepszy od nory, w y-

K u r h e n K i ła d n e  l a k i e r o w a n e  odl40. Wybór meoll,t a p c z a n ó w
R A D E L I C K I ,  N o w y  Ś w i a t  3 0  w o r o s l  C h m l e l n e | ,

Z teaUow

P a n  m i n i s t e r  i  c f s s s g u s
Komedia muzyczna w 4-ech aktarh 

Bernarda Oesterreichera 
w  W i e l k i e j  R e w j l

KomeCj i m uzyczne tem się w y- 
ró an A ją , i i  trudno pow iedzieć w 
I ilku słow ach, co się w  nich dzie 

j e .  Dzieje  się  bow iem  zaw sze ba r  
dzo w ie le, ro z g ry w a ją  się n a  sce­
nie aiesłychan ie  skompiucowane 

'.h/etorj';, trochę m elodram atu, 
duao fa rsy , wszystko mniej lub  
w ięce ł zręcznie wym ierzane i do- 
rrrawione kilkom a piosenkam i, 
eałość mocno trąci myszką, ale  
pon iew aż nazyw a się kom edja  
m uzyczną, w ięc uchodzi za w y ­
tw ó r współczesny. T ak  p rzyna j­
m niej sądzą starsze pan ie i star- 
sd panow ie  najchętn iej, jak  się 
■daje, og ląda jący  tego rodzaju  
wrdowiska.

„Pan  M in ister i dessous" nie 
je s i  ani lepszy ani gorszy od w y ­
staw ianych  ostatnio w  W arsza -  
wm ,Jccmeayj m uzycznych". Jeśli 
nie nudzi, to dlatego, że jest do­
brze grany, starannie wyreżyse­
rowany i posiada kilka ładnych  
piosenek. Poniew aż muzykę p isa­
li trzfj kom pozytorzy: M u l l e r ,  
Ś w i ę t o c h o w s k i  i W a r s ,  
trudno stw ierdzić któremu z nich  
należą się pochwały za bardzo  
piękna „L itan ję  do św  Antonie­
go " i  dobrą piosenkę z dn ig iego  
aktu. obie oparte r.a polskich mo­
tywach ludowych. U da ły  się rów - 
niet tym razem  teksty pióra  
S z l e c h t e r a ,

M ila  niespodzianką było uka­
z a n e  się w  jednej z g łó w n ie j­
szych ról M a r ji D ąbrow sk ie j, 
bardzo dobrt-j artystki komedio­
w ej, należącej w ubiegłym  sezo­
nie do zespołu Jaracza. Z ko- 
medji p rzyw ęd row ali rów n ież —  
H elena Zarem bina i Anton i Fer- 
tner, doskonale ożyw ia jący  sw o­
im humorem akt ostatni.

W  glon nej ro li pieśniarki M a ­
ry B erge r w ystąp iła  H a n k a  
O r d o n ó w n a  Jest p raw dziw ą

w Warsze-wio
puszczać ao w ykonyw ania ok-ęż  
nego handlu  starzyzna przez cały  
czas trw a .iia  epidem ji, 4 ) zw rócić  
szczególną uw agę  na żebraków  i 
włóczęgów  i w  wypadku zatrzyma 
nia k ierow ać icb do kąpieli i de­
zynfekcji, 5 ) zbadać stan czystoś­
ci w  hotelach, pokojach um eblo­
wanych i łaźniach, zw łaszcza w 
trzeciorzędnych oraz w  m iejscach  
większego skupienia publiczności 
(w  lokalach w idow iskowych i t. 
p .), 6 ) okazywać niezw łoczną i 
skuteczną pomoc organom  dozoru  
sanitarnego przy wykonywaniu  
przez nich zarządzeń zw iązanych  
z akcją zapobiegaw czą przeciwko  
szerzeniu się chorób zakaźnych w  
Bzczególności p rzy  p rzeprow adza­
niu dezynfekcji w  m ieszkaniach, 
w razie  oporu ze strony zaintere­
sowanych.

K ierow nicy  kom isariatów  P . P. 
m ają osobiście dopilnować sp raw -  
negu i dokładnego w ykonan ia po­
wyższego zarządzenia.

Olszański —  lekarz wetciyn. (z To­
runia). 19.10 Progr. ca dz. nasi. 
19.20 Konc. reki. 19.35 M7iad. sport. 
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Mo­
zaika insirumeni-alna (p ł.). 2C.45
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol­
ski wspólcz.** 21.00 M U -ta  audycja z 
cyklu T W Ó R C ZO ŚĆ  FR Y D E R Y K A  
CHOPINA** (1810--1849) w „praco 
wantu prof. U  J Dr. 2,dz:s!awa Ja- 
chimeckiego. 'Myk.: Z. Kabcewiczo 
wa. Soiirtnir dn Paganini —  waria­
cie, Nokturn cis-mull (wyd. w r. 
1895), Preludjurn d-moll op. 28 N r  
24. Etiuda a-moll op. 25 Nr. 11, E-

j m u - t

Roboty kanalizacyjne
P r o w e ć z o n e  b r .d ą  w  z i m i e
W  zakresie zaopatrzen ia m ia­

sta w  urządzenia w odno - kana li­
zacyjne Zarząd  M ie jsk i w  W a r ­
szaw ie  os iągn ą ł w  bieżącym  sezo­
nie dodatnie wyniki. W  okresie 
bow iem  od 1 kw ietn ia do 31 paź­
dziernika r. b. ułożono 7,510 me­
trów  bież. p rzew oaow  wodnych, z 
czego zgórą  1,000 m etrów  t. z. 
m agistra li. N iezależn ie  od tego  
wymieniono na przestrzeni około 
5 km. zużyte p rzew ody stare na 
nowe. W  zakresie kanalizacji w y ­
budow ano 11,840 m. nowych ka ­
nałów , z czego zgórą  6 km. ko­
lektorów  w  dzieln icach nieposia- 
dających  dotąd w ca le  kanaliza­
cji, jak  M okotów, Ochota, Sielce,

Czerniaków  i Koło. P rzv  robotach  
wodno -  k an a ł.zac jjn ych  miasto  
zatrudniało w  sezonie do 3 000 
robotników.

W  czasie zimy kontynuowana  
będzie budowa niklrtórych kolek­
torów, przy których znajdzie za­
trudnienie około 700 robotn.ków. 
Łącznie koszt w ykonan ia  -wszyst­
kich robót w odociągow o -  kanali­
zacyjnych w yniósł do chw ili o- 
becnej około 6 m iljonów  zł. Ca­
łość tegorocznych inw estycji za ­
kreślona została na 8,4 m ilj. zł., 
z czego wrynika. że na o łfe s  zimo­
w y pozostało do przerobien ia prze 
szło 2,4 m iliona zł.

W y d a n o  j u ż  1 . 5 5 2  k o n c e s y j
na dorożki samochodowe

W. związku z  nieścisłem i w ia ­
domościami, jak ie  ukazały się o- 
statnio w prasie stołecznej w  
spraw ie  koncesjonow ania przez 
w-ydział przem ysłowy Zarządu  

zagadką, dlaczego ta zdolna a r - ,M ie jsk iego  dorożek sam erhodo- 
tystka lubi w ysilać  się na sty llw ych , należy w yjaśn ić , iż w w y-
„w am pa". „Dem onizm " Ordonów  padku odm owy koncesji petento-
ny razi zawsze sztucznością i ja ­
sk raw ą krzyki iw ością. Tym cza­
sem tam, gdzie trzeba w y g rać  u- 
czuciem, gdzie liryzm  i prostota 
m ają głos, O rdonów na jest do­
skonała. Tak było i tym razem. 
N ieprzyjem na w  akcie pierw’- 
szym, g ra ła  O rdonów na bardzo  
bezpośrednio w  aktach następ­
nych. P a rtn er O rdonówny I g o  
S y m sprezentow ał się korzyst­
nie. Bardzo dobrze w-ypadly ko­
miczne epizody S e m p o l i ń ­
s k i e g o ,  R e g r y  i R e d e g o .  
Dobry  tan.ee ekscentryczny po­
kazała A  1 e s s o. Przydaliby  się 
je j tylko lepsi partnerzy. D ekora­
cje J ó z e f a  G a l e w s k i  e-  
S o j. a.

w i przy*sługuje p raw o  odw ołania  
się od decyzji m ,asta do K om isar­
jatu  Rządu na m stoł. W arszaw ę  
w ciągu 14 dni. Do czasu za łatw ię  
nia sprawy przez w ładze odw oław  
cze, w ydzia ł przem ysłowy nse w y ­
daje żadnych zarządzeń, dotyczą 
cych unieruchom ienia dorożek. 
M otywy odm aw ian ia koncesyj są 
rozmaitej natury. B adane są nie­
tylko kw a lifik ac je  zawodowe szo­
ferów , a le rów nież i m oialne.

Do połowy b. m., na cgó łną  i- 
lość 1.720 dorożek sam ochodowych  
w  W arszaw ie  wydano 1.550 końce 
syj. Odm ówiono w ydan ia  konce­
syj około 70 osobom. Z  pozosta­
łych stu dorożek, część została wy 
cofana z ruchu przez samych w ła ­

ś c ic ie li,  r e s z ta  zaś  SDowodu p óź­
nego w y s tą p ien ia  o w *ydarie kon­
ces ji je st w  toku  za ła tw .an :u „

Wyrodny syn
poronił ojca

K rw a w a  aw an tu ra  w ynik ła dzi­
s ia j w mieszkr niu M arjan a  Pe - 
czyńskiegp przy ul. W ron ie j 66. 
Peczyński ma syna, E dw arda , od 
kilku lat bezrobotnego. Syn kłó­
cił się hi ej e d n o&ro-tn i e z ojcem, 
żądajac  pieniędzy na wódkę

D zisia j Edv ard Peczyński znów  
zażądał od ojca pieniędzy. .W, cza­
sie sprzeczki Peczyński rzucił się  
na o jca i uderzył go siek ierą w  
glow’ę. P o  doKonamu zbrodnicze­
go czynu Peczyński zbiegł.

W ezw any lekarz pc udzieleniu  
pomocy, przew iózł ojca do szpi­
tala Dz Jezus.

P o la  ja  7-go kom isarjatu  po- 
szuKuje w yrodnego  syna.

A  IRON: „Walka o życie" i „Cyrk 
wędrowny *.

A D R IA : „Dwie Joasie".
A N T IN E A . „Uciekinierzy" i „Re 

wolucja śmiechu"
A S : „Melodje Cygańskie" i „Mar 

t u .  Y„risaka“
1 MOR: „Czerwony Sułtan'* i „Noc 

W igilijna"
A P O L LO : „Oatatni Posterunek".
B a ŁT Y K : „Anna Karenina".
C a P ITO L . „ Jaśnie Pan Szofer".
CAblNO: „L>ziewcz.{ z Buaapesz*

U ".
COLOSSEUM DUŻE: „Wacuś*.
CuLO SSEU M  (M A Ł A  S A L A ):  

„Świat się śmieje".
C oR SO : „Kaprys hiszpański" * 

reicja.
E L IT E : „ZaDroszenie do walca" i

„Śpiew, całus, dziewczyna *
E R A : „K aprys H iszpański" i  do­

datki.
EUR O PA  „Rau-odja Bałtyku".
F a M ś * „Walczę o życie".
F II.IIA R M O N JA : „Gabinet Figur 

Woskowych".
FLO R ID A : „Człowiek z dol*ny

śmierci" i „Buster rozdaje miijony'.
FO R U M : „Legjon Nieustraszo­

nych * i „Noce Wiedeńskie".
H el |Ub: „Szczęście na ulicy” i

„Świr tła wielkiego miasta”
K O M ETA : „Droga bez powrotu*

i r-iwjs.
K IN O T E A T R  M IE J S K I*  „M ala

m j» f o/łab- a
LOS: „Czarna Perła” i dodatki.
M A S K A - „Jestem zbiegiem" i 

„Prowokator A zef“.
MAJESTIC: „Dyktator”.
MARS: „Julika” i „Żółty datektyw” .
M E W A : „Wesoła Wdówka* i „O- 

statni Sygnał".
M U C H A : „Uc< ;kinierzy" i „Dono- 

van".
METRO: „Bar - mtewe".
N O W A  TÓilIB O LA : „Kryjówka

szczęścia" i Za azana melodja* .
OrCO PRa ó KIE: „Uzar mtouości” i 

dodatki.
F-#N  „Chiński- Morze".
PAR. ŚW . ANDRZEJA: „Pieśniarz 

Miarszav.i ” ; dodatki.
PETIT TRIANON „Veronika” i 

„Kdtiusza”.
P O P U L A R N Y : „Kaprys hiszpań

ski" i rewja.
PRAGA: „Skandale milionerów” i 

rewia
F AJ : „Wyspa Skarbów".
R E N A  : „Wesoła Zuzanna" i „Śla­

dami Indjan".
R IALTO  „6 lat miłości".
S T Y L O W Y : „Sen Nocy Letniej*.
SF IN K S : „Seouoia" i rewja.
SOKOŁ: „Audjencja w ischlu" i

„W  rosyjskiej gospndrie".
Ś W IA T O W I* :  „Szanghaj".
ŚW I A l : „Skanaal miłjonerów" i 

„Pieśń zdobywa świat".
TO N : „Legjon nieustraszonych”.
UCIECHA: „Wyprawy Krzyżowe*
UNJA: „Amok” i rewja.

tinda c-mol! op. 25 Nr. 12, W arjacje  
B-dur op. 12 „Vai-iation6 brillainea 
sur la ronueau favon" „Je rends des 
scapubłires" deTonen „Ludo- ic” de 
Halevy (Heroid) 21.35 „Upiór w  li­
teraturze" —  szkie lit. <; Norwidzie. 
W ł. Arcimowieza (z W ilna). 21.50 
„Jacy bywają klienci" —  logad. w y­
głosi K. Jabłowski. 22.00 „Ormuz wy  
jeżdżą" —  Konc. w  wy*. J. Zwidry- 
nowny (śpiew), W . Kochańsldego 
(skrzyp.), Al. Michałowskiego (sp.) 
i B. Moytowicza (fnrtep.). 22.15 Mu­
zyka Łanecznr. w  wyk. Małej Ork. P. 
R oraz „Trójki Radjowej" (refreny). 
23.00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. 
23.05 Muz tan. (pł.).

Czwartek, 28 listopada^

6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (p l.). W  przerwie o godz 7.20 
Dzien. por. 7.50 ProgT. na dz. bież. 
7.55 „Parę inform.**. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dzien. 
połudn. 12.15 Poranek muzycznv dia 
mlodz. szkół powfz ( z Katowic]. 
Wyk." Chór Mieszany Stow. K oleja­
rzy Śląskich pod dyr. H. Niczego, 
R Hrabiówna —  alt, St. Krazer —  
bas, K. Sza^ranek —  akomp. W  
pregr- pieśń7 komp. polskich. 13.00 
Marsze w  wyk. Ork. Symfonicznych 
(p l.). 13.25 Chwilka gosp domowe­
go

15 15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prz* 
glad giełd. 15.30 Muyka lekka z 
płyt. 16.00 „O małem dziecku" —  o- 
powiaó dla dzieci st. —  wygł. Stary 
Doktór. 16.15 Koncert Tria Salono­
wego (z Pozrania). 16.45 „Cała Pol­
ska śpiewa" —  Konc. Chóru Rady 
Szkolne; m. W arszawy: pieśni ludo 
we. 17.00 ,Jak wieś żywi miasto* : 
„Ryby" —  reportaż Zn, Sosnowskie­
go. 17.15 Konc. złożony z utworów 
Tgn. Liliena w wyk. A . Szlemińskiej 
— śpiew, J. EamińsKiego —  skrzyp­
ce, i kompozytora —  fortepian 17.50 
„Książka i wiedza": O Książce Gold­
steina „Kultura i sztuka ludu iydow  
skiego na ziemiach polskich" —  dr 
J. Puciata - Pawłoska. 18.00 K.onc 
Zesnołu A  Furmańsidego. 18.30 
„Film, plastyka, arcliitektura". 15.40 
„Jak spędzić święto/". 18.45 Muzy­
ka lek ca (p ł.). „ColumDia"). 19.00 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej * —  
inż. Z. Kobyliński. 19.10 Progr. n? 
dzień nast. 19.20 Konc rejd. 19.35 
Wiad. sport. 19.30 Pogad aktualnf- 
20.00 „W IECZÓR BAJEK ". W Y K O ­
N A W C Y : M A L A  ORK- T. R ROD 
DYR. ZDZ1SLAM A  GÓ RZYŃSK IE ­
GO I B. HERTZ —  RECYTACJE. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 -.Samoobro­
na przeciwgazowe -  iotmoza" —  po­
gadanka 21 00 T E A T R  W Y O B R A Ź ­
NI PREM JERA SŁU C H O W ISK A  
ORYGI> AL NEGO „CZER M O N E  N A  
SZYW K1" V A L  G IE ŁG U D A  (P F Z F  
ŁO ŻYŁA  Z  A N G IE LSK IE G O  W?A N -  
DA FF.SZKOWA. GRAJĄ  A K T O ­
RZY : K. JUN O SZA  - STĘPO W SK I, 
J C H M IELIŃSK I, Z. CHM IELEW  ­
SKI, ST. ST A N ISŁA W S K I, A . SO­
CHA, J BONECKI. REŻYSERJA M. 
M E LIN Y . 21.50 „Nasze pieśni" —  od 
śpiewa J, Popławski. 22.15 Konc 
sym*) z płyt; J. Brahms: Uwertur* 
tragiczna (dvr. Adiian Boult), EJ 
Ealo Symfonja hiszpańska (J. Me­
nuhin —  skrzypce). 23.00 W iad. me­
teor. dia kom. lotn. 23.05 Muzy kr 
tan. (pł.).

H E R M A N  H O R N E R

wc środę w OPERZE

F  A  V  §  1
z NOCĄ VALPU RG I

w p ątek

Ż Y D 6 W E C A
Ceny od 30 gr. dr  6 zł.

Trzęsące wozy
tr£mwa}C!we

Są w  W arszaw ie  lin je  4-am w a  
jowe, ja k  rraprz. N r .  3, N r . 17 i 
N r. 25, na których ku rsu ją  w ygo ­
dne wozy now ego +ypu z  m ięk- 
kiem pokryciem . Są  inne upośle-, 
dzone, na których k u rsu ją  staro, 
trzęsące wozy. Do takich należą  
Iinje N r . 12 i N r . 19.

Dz*ęki temu mieszkańcy pew ­
nych okolic W arszaw y  jeżdżą sta  
le w yłącznie starem i w ozam i, B y ­
łoby pożaclane, d la zrów nan ia  
m ieszkańców wszystkich dzielnic  
W arszaw y , urucham ian ie ua każ­
dej lin ji częściowo w ozów  nowp- 
go, częściowo starego typu.

Ile rfafe

Podatek od ssedzpnia?,
Śród gości restauracyjnych  sły­

szy się często narzekania, że Z a ­
rząd M iejsk i śc iąga z nich no g, 
12 w  nocy po 50 gr. od osoby. 
Tym czasem  t. zw*. „podatek od 

Isiedzenia" nie jest podatkiem  
'm iejskim , lecz opłatą na ~zecz 
Funduszu P racy , a tylko ściąga ­
nie go i kontrolę powierzono miej 
skim organem  podatkowym  na te­
renie całej Rzeczypospolitej.

Zakłady gastronom iczne w  W ar  
^zawie przekazały na rzecz Fun ­
duszu P racy  od 1 kw ietnia r. b. 
do 1 b stopa da r. b. 103,524 z t


